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D ru k iem  i n a k ła d em  D r u k a m i N a d w o rn ej W .  D .eŁ era  i S p ó łk i w  P o z n a n i. , . -  R . d a k ^ c l p o w i . T z h l n ^ V :

stuł na sześć  łat c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  s k a z a n y ,  z  k tó r e g o  g o  r e w o lu c y a  n a i-  
n o w s z a  u w o n i  a T . n i .  k . . i     , . °  . °  -y  DaJ

B e r l i n .  N a  p o s i e d z e n i u  d r u g i e j  i z. b _y dii. 2 9 .  S ie r p n ia  o d ­
c z y t a n o  po dan ie  d e p u t o w a n e g o  K r o t o w s k ie g o ,  w  którćm d o n o s i , że  sk łada n n w « a  n w J n i l .  ' t  “  a Ł J ' “ “ l" ,Ł6 u 6 °  r e w o iu c y a  n a j -
s w o j  m andat. P r e z e s  o d c z y tu j e  w n io se k  p rokuratora  o p o z w o le n ie  w y t o -  nruskiin i n n i t n ' t  ^  ^  i CẐ tln^ m w  b itw ach  p r z e c iw  w o j s k o m
czenia  p ro c e su  r e d a k to r o w i  p ism a K ladderadatsch  za obrazę  iz b y  drug iej  Jvvrok b o w i e m  1 , . °  - ?Żema' “  L ° s K | nkla t ak^e w k r ó t c e  s i ę  r o z w ią ż e ;
w  n u m e r ze  3 2 -  te go  pisma. P re z e s  z a p y t u j e ,  c z y l i  w n io se k  ten ma b y ć  n o w o  przed sad d o n n'leJSZf  U.nieWdZ“ ' j enera l  H ir s c h f e ld , a o b w i n i o n y  na
o d e s ła n y  do k o m is sy i .  B eckerath  p o w ia d a ,  że  J d n o ś ć  iz b y  w v ź e i  L  w  n ! h  d ^

W  p o ł u d n i  e. W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n ie j s z y c h  zapad ł w y r o k  sa d u  
d or a ź n e g o  sk a z u ją c y  na s m i e . e  przez  rozstrze lan ie  Po laka  M n i e w s k i e s o -  
B y ł  on m ajorem  w  .egii po łsk ie j  , i m iał udzia ł  c z y n n y  w  n S u c y l ,  K  

S , ze  ani s ł o w a  po  n iem iecku  n ic r o z u m ie ,  tak iż cale  in d a g a c j e  
d z .s .a jsze  a n a w e t  o g ło s z e n ie  w y r o k u  za p o ś r e d n ic tw e m  tłum acza  o d b y ć  L  
musia y ,  g d y z  M m e w s k i  o p r o c z  j ę z y k a  m c c ie r z y s tc g o  m ó w i  t y lk o  p o  fr a n ­
c u sku .  W y r o k  z a p e w n e  j e s z c z e  dz iś  w iec z o re m  w y k o n a j ą

p o k r y c i e  n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w  b i eżącego  r o k u ,  t ak że  ani  p o ż y cz k i ,  p r u s c y ° 1 )  miechow“nik T a n Ch r ' b> , s k a z a n i z o s t a l i  » a^ P W  p o d d a n i  
a nt  n o w e g o  p o d a t k u  n i e b y ł o  po t r z e b a .  T y m c z a s e m  z ac ią gn ię to  p o ż y c z k ę  m an  L . l a n T ! R u 2 T r c w i r u 5 2 )  S t o l arc zyk  H e r -  
W ilości 1 , 3 7 3 , 0 0 0  tal.,  w kassach  p o ż y c z k o w y c h ,  k t ó r e j  n i e ' wyda n ' o  bo 7  i  T r  } P ' ' V° War  W i l h e l m  P e i t c k e r  2 L aoge nsa lz a ,
p r z e w i d y  w a n e  w y p a d k i  nie n a s t ą p i ł y ,  dla k t ó r y c h  tę  p o ż y c z k ę  p o s t a n o w i o n o  ’ °  reJe,n<7JnCS0 L , f u r t  za P ° P ' « r a n , e  w y p r a w y  p o w s t a ń c ó w  p r z e c i w  
z ac ią gną ć .  Dalej  sk ł ada  m in i s t e r  r o s p o r z ą d z e n i e  z mi en i a j ąc e  cło od n i e c z y -  
sz czone j  s o dy .  O g ł o s z o n o  j e  j a k o  tym czasow e p raw o  i polega na p r z y ­
w r ó c e n i u  d a w n e j  ta ry fy  ce lne j ,  k t ó r ą  z n i żo n o .

H rabia  D y h r n  j a k o  referent k o m is s y i  zdaje  s p r a w ę  z w n io s k u  d e p u t o ­
w a n e g o  S z a f r a n k a , k tó r y  żą d a ł  na m o c y  u c h w a ły  se jm u  z  1 8 .  K w ie tn ia

o d e s ła n y  do k o m is s y i .  Beckerath  p o w i a d a ,  że  g o d n o ś ć  iz b y  w y ż e j  stoi  
nad obelg i  pisma tru d n ią c e g o  s ię  d o w c ip a m i .  N ie  radzi r z e c z y  tej po ru eza ć  
k o m i s s y i ,  bo to  droga za p o w a ż n a ,  izba p o w in n a  c z y n a m i  o d p o w ia d a ć  na 
p o d o b n e  k r y t y k i .  Z tego  p o w o d u  ż ą d a ,  a ż e b y  o d r z u c o n o  w n io se k  p r o k u ­
ratora Izba zgadza  s ię  j e d n o m y ś ln ie  ze  zdaniem  Bcckeratha  i oddala p r o ­
k u ra tora  z  w n io sk ie m .

M in is ter  skarbu  składa etat p r z y c h o d u  i r o z c h o d u  za rok 1 8 4 8 -  i 1 8 4 9  
N ie d o b ó r  w y n o s z ą c y  5 , 6 0 8 , 0 0 0  ta lar ów ,  w y p ł y w a j ą c y  w e d ł u g  etatu roku  
1 8 4 8 . ,  p o k r y t y m  j e s t  p rzez  p r z e w y ż k ę  p o p r ze d z a ją c e g o  roku .  D o b r o w o ln a  
p o ż y c z k a  z  resztam i w y n o s i  6 , 4 4 2 , 0 1 4  tal. R ó żn ic a  o k azu je  s ię  5 , 6 0 8 , 0 0 0

- - -  -  p op ieran ie  w y p r a w y  p o w s t a ń c ó w  p r z e c iw
w o jsk u  p r u s k ie m u ,  na utratę  k o k a r d y  p r u sk ie j  i p i e r w s z y  z n ich  nad o d ­
s iedzen ie  dz ies ięc iu  la t ,  d r u d z y  d w a j  na ośm  lat k a r y  fo r te c z n ć i  w  
k a r n y m ;  w y r o k i  te p o t w ie r d z i ł e m ,  i n in ie jszem  d o n o s z ę  do  J -  ą ™U 
pub liczn ej  G ł ó w n a  kw atera  F r c jb u r g  2 2 . S ierpn ia  , 8 1 .9

Jt„ " "  . >WOd‘ , ' /  * ~ a  r s l i *  "»<! B « »  H I , . , l f . M
r. b . ,  a b y  p r o t o k u ły  c z y n n o ś c i  ob u  izb t łu m a c z o n e  b y ły  na ię ż y k  poUki" d e ó s k i c l / n o ^ r ^ ^  P°i T "  2 2  S i e r p n 'a ’ lz w e  w z g !f ^ ' e  ż o łn i e r z y  ba!  
n a stęp n ie  d r u k ó w ™  w  5 0 0 0  c g z c p U z a c I ,  i , . z d a « , „ ,  p „ S v d . ?  T  7 ‘  w ^ H -
t o w a n j f c h ,  w  ce lu  przes ian ia  ich m o c o d a w c o m .  R e fe r e n t  w  im ien iu  k o -  dn « * ’ r  ' °.W>m P ^ ó zore in  ż a n d a r m ó w  o d p r o w a d z a ją  w p r o s t
m i s s , i  żąda) odrzucen ia  w n io s k u  S z a f r a n k a ,  a na tom iast  p r z y ję c ia  w n i o s k u  c z t e r o  k l a s v s l " "  ' T " T  P°  ““ ™  P 'z c s lu c l ia n iu  m ają  ich  p od z ie l ić  na 
k o m is s y i ,  o i e b y  każdem u d e p u t o w a n e m u  z  o k r t S u, g d z ie  m ó w i ,  po  p o lsk u  z o s t a w  s i k a n i  n i k o l e " Pr" ” , | n , e m i i n a j w i j c ć j  s k o m p r o m it o w a n i
o p r ó r ,  n ie m iec k ieg o  d o r ę c z a n o  je d e n  eg z e m p la r z  i  po lak iem  „ I z e d o w ó m  »  ki h m „ i k ,  1 '  '  " f ' , ' " ' * 1 M  P r z y ł ą c z . . ,  d .
t łu m a c z e n iu .  N a s t ę p n i ,  p r z e s z l .  z g r o m a d z e n i ,  do  p o r „ d k „  d e i e n l , . ,  L Z o  w e i , j “  7  I “ ' " y z .  n a le ż ą c y  d o  t r z .c ić j  U a s s y  b f d ,  p o -
i  o d r o c z o n o  p o s ied z e n ie .  ‘ ? u d z ie n n e g o  ]ed j inczo  w c e l e n ,  w  sz e r e g ,  w o j s k ,  p r u s k ie g o ,  a „ a „ s z cie  z  lu d z i  u a l . L

.................................  ' - f ' 1" 10 kl“ r  u t w o r z y ć  „ a j ,  k o r p u s  w o j s k ,  b a d e i s k i e g o
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

a - a r S j aw  V 2 5 ‘ S ie r p n ia ' ~  w « o r a p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  3 e i  na  
paradzie  p o d  M o k o t o w e m  spa d ł  z konia  w ie lk i  k s ią ż ę  M i c h a ł  brat cesarza  
tk n ię ty  ap o p le k s ią .  Dziś  zrana ud a ło  s ię  lekarzom  p r z y w r ó c i ć  m u m o w ę ’

wał chorego ' 1 " ^  Zdr° Wia' CeSarZ P m Z  Ca,ą n0C PilD0'

G o r g i e m 1 ' ^ " e in ia  PFZ:ybfdzie feldraa^ a ł e k  P a s z k ie w ic z  ze  zdrajcą

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 2 8 .  S ie r p n ia .  -  W  tćj c h w i l i  o d e b r a n o  z  W a r s z a w y  

w ia d o m o ś ć ,  ze brat cesarski w ie lk i  k s iążę  M ic h a ł  t k n ię t y  z o s ta ł  paraliżem  
t v  w ie lk iem  zn ajd u je  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .  C esarz  a u s tr y a c k i  w y s ł a ł  
p o d p u łk o w n ik a  R ittera  do W a r s z a w y  z p o ż a ło w a n ie m .

Z g łó w n e j  k w a t e r y  Hajnaua z A r a d u  na dn iu  2 3 . '  b. m. z o s ta ł  tam  p o -  
w i e s z o n y  w z i ę t y  z W ę g r a m i  do n i e w o l i  baron A u ffe n b e r g .  G łó w n a  k w a ­
tera z a p e w n e  2 6 .  S ierp n ia  r u s z y  do P e sz tu .  -  M a d z ia r o w ie  spali l i  o g r o m n y  
m ły n  zna nego  barona Dittrich w  B a ty n i .

Z K r o n sta d u  d o n o s z ą  l i s ty  p r y w a t n e ,  ż e  B em  z  r e sz tą  w o jsk a  uda ł  s ie
do F . s k i ,  p a m ię tn e g o  z kam panii  z im o w e j  osta tn ić j  i  tam za ją ł  s i ln e  s t a ­
n o w is k o .

W i a d o m o ś c i  o  p o d d an iu  s ię  K o m o r n a  i P io t r o w a r a d y n u  d o tą d  s ie  n ie -  
p o t w ie r d z i ły .  C0 zam ierzają  k o m enda nc i  ty c h  fo r t e c ,  n ik t  n ie  w ie .

Z  P e s z t u  o n iczem  nie s ły c h a ć ,  t y lk o  o  w y r o k a c h  s k a z u ją c y c h  na śm ierć

a diisiaj wykonano. Zenthófer roiM już''udżiałVw l wvDrawlieUStrln’plaK•>łV̂ , 1 “ \ W,? iM i\  S ze"  ' ° biet skazano » -  W ka miesięcy więzienia zaj u z  u d z ia ł  w  w y p r a w i e  S t r u v e g o  . z o .  p ła c e n ie  ba nknota m , w ę g .e r s k ie m i  za  p o t r z e b y  d o m o w e .  N o ta r iu sz a  M elze j

i o d r o c z o n o  p o s ied zen ie .
B e r l i n ,  d. 2 7 .  S ie r p n ia .  —  P o g ło s k a  u p o w s z e c h n io n a  o  p ro te s ta c y i  

A u s t r y i  z  p o w o d u  obsadzen ia  H a m b u r g a  n ie p o tw ie r d z a  s ię  d o t ą d ,  w e d łu »  
zaręczen ia  o só b  z a z w y c z a j  p e w n e  m a ją c y c h  w ia d o m o ś c i ;  ale zdaje  s i ę ,  że  
w ię c e j  p r a w d o p o d o b n ą  j e s t  w i e ś ć ,  iż n ie ty lk o  k o n su l  ang ie lsk i  a le  i fran -  
cuzk i  en erg iczn ie  p r z e c iw  te m u  za p r o te s to w a l i .

I ' l a n k f u r t ,  d. 2 5 .  S ie r p n ia .  —  W ie l e  j u ż  m ó w io n o  o r o z w ią z a n iu  
tak  n a z w a n e g o  k o r p u s u  r z e s z y  p o d  jen era łem  P e u c k e r  w  Baden  s to ją c e g o  
k ie d y  z n ó w  z drugiej  s t r o n y  tem u za p rzecza n o .  R z e c z  ta w ła ś c iw ie  tak sie’ 
in a ,  ze  k o r p u s  ten przestaje  is tn ieć  ja k o  k o r p u s  r z e s z y ,  lecz po  o d w o ła n iu  
j u ż  d a w n ie j  bata lionu s t r z e lc ó w  b aw arsk ich  a p óź n ie j  o b y d w ó c h  b a ta l io n ó w  
w y r t e m b e r s k i c h ,  p rz e c h o d z i  w  c a ły m  sk ładz ie  s w o i m  p od  nacze lne  d o w ó d z ­
t w o  księcia  p r u s k ie g o ,  k t ó r y  naturaln ie  u r z ę d u  s w e g o  s p r a w o w a ć  n ieb ęd z ie  
ja k o  je n e r a ł  w ł a d z y  centralnej  frankfurtsk ie j .  K o r p u s  tak z r e d u k o w a n y  
p o z o s ta n ie  t y m c z a s o w o  w  B adeńsk iem . -  P r o w i n c y a  H anau  j u ż  teraz pra­
w i e  ca łk iem  zajęta p r z e z  w o jsk a  p rusk ie .  M iasto  sa ino  H anau n ie d o s ta ło  za-  
ło g t  p r u s k ie j ,  ale p r z y b ę d z ie  tam dzisiaj czę ść  w o js k a  k u r h e s k ie g o  p o d  d o -  
w ó d z t w e m  n a cze ln em  jenera ła  S p e c h t ,  która w y s z ła  z K asse l .

R a s z t a d ,  2 5 .  S ie rp n ia .  — D z i s ia j  rano s p e łn io n o  z n ó w  w y r o k i  przez  
rozstrze lan ie  u c z e s t n ik ó w  n ie s z c z ę s n e g o  p o w s t a n ia  n a s z e g o .  A r t y l e r z y s t a  
^ o t h ó f e r  z M a o h e im u  i b y ł y  w a c h m is tr z  L e n z in g e r  w  czasie  r e w o lu c y i  na  
po ruczn ika  a r ty le r y i  p o s u n ię t y ,  zosta l i  w c z o r a j  o są d ze n i  na karę śm ierc i  
przez  sąd  d o r a ź n y ,  a na d w ó c h  p o d d a n y c h  p r u s k i c h ,  b y łe g o  p o r u c z n ik a  

ern igau  i J a n se n a  z  K o lo n i i ,  d a w n ie j  j u ż  za p a d ł  w y r o k  p r u sk ie g o  s ą d u  
w o j e n n e g o .  W c z o r a j  p o  p o t w ie r d z e n iu  w y r o k u  o d c z y t a n o  im  t a k o w y
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r o z s t r z e l a n o  z a  t o ,  iż o g ł o s i ł  n a k a z a n ą  p r z e z  r z ą d  w ę g i e r s k i  o d e z w ę ,  z w o ­
ł a n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a .  P o n i e w a ż  p e ł n o  j e s t  t ego  r o d z a j u  c z y n ó w  u w a -  
z a n y c h  p r z e z  A u s t r y a k ó w  za  z b r o d n i e  p r z e t o  m n ó s t w o  p a d u i e  of ia r .  N i e  
m o ż e m y  p o j ą c  b y d l ę c e j  n a t u r y  l u d z k i e j ,  ż e  się w y s t a w i a  na  n i e c h y b n ą  
ś m i e r ć  z rę k i  k a t ó w ,  k i e d y  j ą  z na le ść  b y ł o  m o ż n a  w  b o j u .  P r z y k ł a d y  t y ­
s i ą c z n e  n a j o k r o p n i e j s z y c h  m ę c z a r ń ,  ś m i e r c i ,  p o h a ń b i e n i a  n ie  w y s t a r c z a ł y  
m a s s o m  d o  z a t r z y m a n i a  b r o n i ,  aż  d o  o s t a t n i e g o  t c h u ,  co g o r s z a  o d d a ł y  bl i ­
s k o  5 0 0  a r m a t  z  a m u n i c y ą ,  2 0 0 , 0 0 0  k a r a b i n ó w  i p a ł a s z y ,  f o r te c e ,  i t e ra z  
o c z e k u j ą  z  b a r a n i ą  c i e r p l i w o ś c i ą ,  aż  j e  p o r o z d z i e l a n e  z o s o b n a  w y  w ł ó c z y ć  
b ę d ą  z  w i ę z i e ń  i pa l i ć  w e  ł b y  b e z  m i ł o s i e r d z i a .  W i e d z i e l i  o tć m i p o d d a l i
s ię .  T e r a z  w y t ł u m a c z c i e  t ę  b y d l ę c o ś ć ? !

Z a g r z e b ,  d n .  2 5 .  S i e r p n i a .  -  K i e d y  W ę g r z y  w  b i t w i e  p o d  H e g y e s  
po bi l i  n a  g ł o w ę  a r m i ą  b a n a  J e l a c z i c a ,  t e n  c of n ą ł  się z a  D u n a j  d o  S y r m . i  
i s ta ł  t a m  n i e c z y n n y .  T y m c z a s e m  s p r a w a  w ę g i e r s k a  w z i ę ł a  n a g l e  i n n y  
k i e r u n e k .  P r z e z  p o d d a n i e  s i ę  G ó r g e j a  z l i c z n y m  a n a j s i l n i e j s z y m  k o r p u ­
s e m ,  p r z e c i ę t o  p o w s t a n i u  n e r w  n a j ż y w o t n i e j s z y .  W o j n a  n a  w i e l k i e  r o z ­
m i a r y  s ię  z a k o ń c z y ł a .  D o n o s z ą  n a m  z S e m l i n a ,  że r e s z t a  a r m i i  w ę g i e r s k i e j  
z b i e r a  s ię  w  o k o l i c y  O r s o w y ,  a b y  p o r o z d z i e l a w s z y  się na  m n i e j s z e  o d d z i a ł y ,  
p r o w a d z i ć  d a l s z ą  w o j n ę  p a r t y z a n c k ą .  T a m  p o d o b n o  z n a j d u j ą  s ię g ł ó w n i  
p r z y w ó d z c y  p o w s t a n i a ,  k t ó r z y  p o s t a n o w i l i  n a  r a d z i e  w o j e n n e j ,  d a l s z e g o  
p r ó b o w a ć  sz cz ęś c i a .  O K o s z u c i e  i j e g o  r z ą d z i e  nic  n i e w i e r n y .  Z a p e w n e  
z n a j d u j ą  s ię  t a k ż e  w  O r s o w i c ,  b o  m i a s t o  to  l e ż y  n a  s a m e j  g r a n i t y  i n a s t r ę  
cza b e z p i e c z e ń s t w o  s c h r o n i e n i a  s ię  d o  T u r c y i .  P i o t r o w a r a d y n  m c c h c e  się
p o d d a ć  i p o s i a d a  d o s t a t e k  ż y w n o ś c i .   ̂ ^

N a s i  t a k  z w a n i  m ę ż o w i e  z a u f a n i a  w  W i e d n i u  w  k l o p o t l i w e m  z n a j d u j ą  
s i ę  p o ł o ż e n i u .  C h c ą  o n i  n a  z a s a d z i e  u c h w a ł  p r z e s z ł o r o c z n y c h  s e j m o w y c h  
d a l s z e g o  r o z w o j u  s t o s u n k ó w  K r o a c k i c h .  R z ą d  za ś  n a l e g a  o o g ł o s z e n i e  
o k t r o i r k i  z d n i a  4 .  M a r c a  i g r o z i  p r z e m o c ą ,  g d y b y  d o b r o w o l n i e  p r z y j ę t ą  
n i e  z o s t a ł a  ta  k o n s t y t u c y a  a u s t r y a c k a .  Z  t e g o  p o w o d u  b a n  J c l a c z i c  p o ­
w r ó c i  d o  Z a g r z e b i a  i w b r e w  o p o r o w i  s t a w i a n e m u  p r z e z  r a d ę  b a n a l n ą  og  os)
k o n s t y t u c y ą  o k r o j o w a n ą .

D z i s i a j s z a  P r e s s  e z a w i e r a  k o r e s p o n d e n c i ą  z P r e s z b u r g a  z 2 4 . S i e r p n i a ,  
k t ó r a  d o n o s i ,  że  m i m o  z w y c i ę s t w  o d n o s z o n y c h  b e z u s t a n n i e  w  P r e s z b u r g u  
p r a c u j ą  c i ąg l e  n a d  s y p a n i e m  s z a ń c ó w .  Z  K o m o r n a  h u z a r y  w y p a d a j ą  c i ą 0 e 
d la  z a p r o w i a n t o w a n i a  t w i e r d z y .  M n ó s t w o  t o w a r ó w  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  
z g r o m a d z o n o  t a m  o b e c n i e .  F u r m a n i  z a p r o w a d z e n i  d o  f o r t e c y ,  o t r z y m u j ą  
o d  k o m e n d a n t a  p o k w i t o w a n i e  z o d e b r a n y c h  im t o w a r ó w .  M ó w i ą ,  że  K l a p k a  
m i a ł  o d p o w i e d z i e ć  o f i c e r o w i  r o s s y j s k i e m u , w y s ł a n e m u  d o ń  z w e z w a n i e m  
d o  p o d d a n i a  s i ę ,  i ż  j e ż e l i  w y p r a w i e n i  p r z e z  n i e g o  o f i c e r o w i e  d o  G o rg e ja  
p r z e k o n a j ą  g o  o r z e c z y w i s t o ś c i  p o d d a n i a  s ię t e g o  k o r p u s u ,  o n  b e z  da ls ze j
z w ł o k i  b r a m y  t w i e r d z y  o t w o r z y .

N a s t ę p n y  r o z k a z  d z i e n n y  B e m a  p o k a z u j e  j u ż  w i d o c z n y  u p a d e k  i d e z o r -  
g a n i z a c y ę  w  a r m i i  j e g o ,  n a  z n a c z n y  c za s  p r z e d  o s t a t e c z n ą  k a t a s t r o f ą  s m u t n ą :

» S ą d  w o j e n n y  z a m i a n o w a n y  k o ń c e m  s ą d z e n i a  t y c h ,  k t ó r y  d n i a  2 7 .  i 2 8 .  
C z e r w c a  s w e  o p u ś c i l i  c h o r ą g w i e  i p o r z u c i l i  h a n i e b n ą  u c i e c z k ę  s w e g o  w o d z a ,  
s w y c h  k o m e n d a n t ó w  i t o w a r z y s z y  z p l a c u  b o j u ,  w y p a d ł  na  t o ,  ż e b y m  m u ­
s ia ł  a l b o  m a s a m i  S z e k l e r ó w  r o z s t r z e l a ć ,  a l bo  ich s e t n i a m i  b a t o g o w a ć .  P i e r w ­
s z e g o  n ie  c h c ę ,  b o  s ą d z ę ,  że  o p a n o w a n i  p o s t r a c h e m  j e s z c z e  m o g ą  s ię  d o b r z e  
o j c z y ź n i e  i w o l n o ś c i  z a s ł u ż y ć ;  d r u g i e g o  n i e  c h c ę ,  bo  n ie  m y ś l ę  s ię  z w a m i  
j a k  z  b y d ł e m  o b c h o d z i ć .  P o s t a n o w i ł e m  w i ę c  t ą  r a z ą  w y m i e r z y ć  ł a s k ę  
w mi e j s c e  s p r a w i e d d l i w o ś c i  i w s z y s t k i c h  z b i e g ł y c h  h o n w e d ó w  na  d n i u  2 7 .  
i 2 8 .  C z e r w c a  u ł a s k a w i ć .  P r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  m u s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  S z c -  
k l e r ó w ,  k t ó r z y  j u ż  t y l o k r o t n i e  ze  m n ą  w y t r w a l i  c h l u b n i e  n ie  j e d e n  og i eń ,  
n a  t o ,  że  w s z ę d z i e  i z a w s z e ,  g d z i e  s p o t y k a j ą  M o s k a l a ,  t a m  w a l c z ą  za  s w ą  
o j c z y z n ę  i za  s w ą  w o l n o ś ć .  G d y b y ś m y  M o s k a l a  do  k r a j u  w p u ś c i l i ,  p i e r ­
w s z y  k r o k  b y  u c z y n i ł  d o  m a r o s z a ń s k i e j  s t o l i c y  d o  G y e r g y o ,  C z i k u  i H a -  
r o m s z e k ,  o d w r o t n ą b y  z r o b i ł  d r o g ę  g d y b y  n a p r z ó d  do  H a r o m s z e k  w k r o c z y ł ;  
d l a  t e g o  i t u t a j  i t a m  p r z e c i w  t e m u  s a m e m u  w a l c z y m y  w r o g o w i .  M u s i m y  
t u t a j  w a l c z y ć ,  c h c ą c  n a s z y c h  w  H a r o m s z e k  z a s ł o n i ć ,  j e ż e l i  n ie  chc emy '  się 
s t a ć  s ł u ż a l c a m i  z l u d z i  w o l n y c h .  T u t a j  p r z e d e w s z y s t k i e m  w s t r z y m y w a ć  g o  
n a l e ż y ,  b o  d o  H a r o m s z e k  j u ż  i n n e  o d d z i a ł y  n a s z e g o  w o j s k a  w y s z ł y ,  b y  g o  
z n i w e c z y ć .  Da l e j  m u s z ę  w a m  o ś w i a d c z y ć ,  że  t y l k o  w t e d y  k o n n i c a  w a s  
m o ż e  z ł a m a ć  i z g n i e ś ć ,  j e że l i  s ię  r o z s y p i e c i e .  K a ż d y  z o s o b n a  z g i n i e ,  m a s y  
n i k t  nie  z ł a m i e ,  b o ć  w i e c i e ,  że  z  d z i a ł a m i  ani  na  k r o k  w a s  nie  o p u s z c z a m .  
T r z y m a j c i e  się k u p y ,  s t ó j c i e  p r z y  m n i e ,  pó k i  j a k  j a  s t o j ę ,  a ż a d n a  p o t ę g a  
z i e m i  n a s  n i e z w y c i ę ź y .  W k r ó t c e  z o b a c z y c i e  w a s z y c h  o j c ó w ,  w a s z e  z o n y  
i w a s z y c h  b r a c i ,  u j r z y c i e  ich j a k o  z w y c i ę z c y  i l u d z i e  w’o l n i ;  s t r z e ż c i e  s ię  
w i ę c  b y  na  ż a d n e g o  z  w a s  n ie  p a d ł a  h a ń b a  t c h ó r z o s t w a  i ż e b y  w a s z a  z n i e ­
w a g a  n i e  p r z e s z ł a ,  j a k  u  d a w n y c h  W ę g r ó w ,  n a  w a s z e  dz iec i  i w n u k i .  P o ­
z o s t a ń c i e  m ę ż n y m i  S z e k ł e r a m i  d o  o s t a t n i e g o  t c h u  w a s z e g o ,  bo t u t a j  n i e t y l k o  
o  t o  c h o dz i ,  a b y  s ie b i e  i w a s z y c h  br ac i  m ę z t w e m  od  m o s k i e w s k i e g o  w y z w o l i ć  
j a r z m a ,  ale a b y  h o n o r  n a r o d u  o c a l i ć ,  k t ó r e g o  p r z o d k o w i e  w a s i  w i ę c e j  j a k  
1 4 0 0  la t  w  E u r o p i e  s t r z e g l i .  B ą d ź c i e  w i e r n i  w a s z e m u  p o c h o d z e n i u  o d  r y ­
c e r s k i c h  h u n ó w  i w a s z e g o  w i e l k i e g o  k r ó l a  A t t y l i .  B y s t r z y c a ,  w g ł ó w n e j  
k w a t e r z e  5 .  L ip ca .  J .  B e m ,  f e l d m a r s z a ł e k - p o r u c z n i k .

2  g ł ó w n e j  k w a t e r y  fzm.  b a r o n a  H a j n a u a  p r z y s z ł o  n a s t ę p n e  o r z ę  o w e  
d o n i e s i e n i e :  » 0 p e r a c y e  3  k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  i d y w i z y i  j a z d y  a mo» 
d e n a  o s i ą g n ę ł y  cel  s w ó j  c a ł k o w i c i e ;  S i e d m i o g r ó d  i B a n a t  o c z y s z c z o n e  w  z u ­
p e ł n o ś c i  o d  p o w s t a ń c ó w .  T y l k o  m i ę d z y  M e h a d i ą  a R e s z o w ą  t u ł a  s i ę  j e s z c z e

ki l ka  t y s i ę c y  z p o l s k i e g o  l e g i o n u ,  ale i t e n i e b a w e m  p ó j d ą  w  r o z s y p k ę .  —  
Dn i a  1 9 .  m.  b. z n a l e ź l i ś m y  w  do l i n i e  T h o t  V a r a n d  7 2  dz ia ł  n a l e ż ą c y c h  d o  
k o r p u s u  V e c z e j a ,  k t ó r y c h  te n ż e  n i e  z d o ł a ł  z s o b ą  u p r o w a d z i ć ,  i p r ó c z  t e g o  
p r z e s z ł o  1 0 0  w o z ó w  t a b o r o w y c h .  W i ę k s z a  część  k o r p u s u  t e g o  r o z p r o ­
s z y ł a  s i ę  na  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  s a m  V e c z e j  u c i e k ł ,  r e s z t a  zaś  w  i lości  7 0 0 0  
l u d z i ,  1 , 0 0 0  ko n i  i 4 , 0 0 0  s z t u k  b r o n i  i 2  a r m a t  p o d d a ł a  s ię  a r m i i  r o s s y j -  
sk ie j  p o d  B o r o s - I n ó .  P o w s t a ń c y  z o s t a j ą c y  p o d  d o w ó d z t w e m  B e m a  i G u y o n a  
są  b e z  u s t a n k u  śc ig a ni  t a k ,  że  j e d n a  d y w i z y a  u ł a n ó w  3 .  k o r p u s u  a r mi i  j u ż  
1 7 . ,  g r o s  zaś  t e g o ż  k o r p u s u  1 9 .  S i e r p n i a  b y ł o  w  Dc  wie .  T y l n a  s t r a ż  ces.  
r os .  k o r p .  j e n e r a ł  L i d e r s a  z a j ę ł a  D e w ę  j u ż  15 . ale w n o c y  z 1 7 .  na  1 8 .  s t a ­
n ą ł  Be m i G u y o n  z s w e m i  w o j s k a m i  p o d  D e w ą ,  w  s k u t e k  c z eg o  cof nę l i  s ię  
R o s s y a n i c .  P o w s t a ń c y  z a p r o p o n o w a l i  j e n .  L i d e r s o w i  r o z e j i n  n a  2 4  g o d z i n ,  
k t ó r y  im t ćż  z o s t a ł  d a n y  w r a z  z n a p o m n i e n i e m  , a b y  s ię  p o d d a l i  na  ł a s k ę .  
P o w s t a ń c y  o d b y l i  r a d ę  w o j e n n ą :  B e m ,  G u y o n  i w i e l u  o f i c e r ó w  c hc i a ł o  
w a l k ę  k o n t y n u o w a ć ,  ale w o j s k o  o d m ó w i ł o .  Bern i G u y o n  k o r z y s t a l i  z c z a s u  
z a w i e s z e n i a  b r o n i  do  uc i e c z ki  — uda l i  s ię  p o d o b n o  w  k i e r u n k u  d o  ł t u s s b e r g .  
W  o b o z i e  p o w s t a ń c ó w  p r z y s z ł o  d o  z w a d y  m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i  a of i ce ra mi ,  
s k u t k i e m  c z e g o  d ni a  1 8 -  w .  b. w i ę k s z a  c zę ść  k o r p u s u ,  o k o ł o  8 , 0 0 0  l u d z i  
p o d d a ł a  s ię  R o s s y a n o m ,  k t ó r z y  l u d z i ,  b r o ń  i a r m a t y  w  l iczb ie  5 0  d o  H c r -  
m a n s z t a d u  o d p r o w a d z i ć  k a z a l i ;  2 4  dz ia ł  p o z o s t a ł o  w D e w i e ;  t y c h  p i l n u j e  
t y m c z a s e m  ba t a l i on  R o s s y a n  , d o p ó k i  n ie  z o s t a n ą  w y d a n e  3 m u  k o r p u s o w i .  
M o ż e  z 1 , 0 0 0  p o w s t a ń c ó w  r o z p r o s z y ł o  się po  uc ie cz ce  s w y c h  d o w ó d z c ó w  
w  g ó r y  z tej  i t a m t e j  s t r o n y  M a r o s z y ,  r e s z t a  zaś  m o ż e  4  l u b  5 , 0 0 0  l ud z i ,  
p o m i ę d z y  n i m i  b y ł y  ces.  r o t m .  I l a r t e l e n d y  i N e d e t z k y  w r a z  ze  s z w a d r o n e m  
r e z e r w o w y m  h u z a r ó w  p a l a t y n a l n y c h , p o t ć m  k i lka  se t  w o z ó w  t a b o r o w y c h ,  
m n ó s t w o  s k a r b ó w ,  w o z ó w  r y n s z t u n k o w y c h  z  a m u n i c y ą  p r z e j ą ł  t r z e c i  k o r ­
p u s  a r mi i  i o d p r o w a d z i ł  p r z e z  F a c z e t  do  T e m e s z w a r u .  W  D o b r e j  p o z o ­
s t a w i l i  p o w s t a ń c y  4  d w ó n a s t o f u n t o w e  i 1 t r z y f u n t o w e  d z i a ł o ,  p r ó c z  t e g o  
po  ca ł e j  d r o d z e  m n ó s t w o  a i n u n i c y i  ż e l a z n e j  i o ł o w i a n e j .  J e n e r a ł  p o w s t a ń ­
c z y  D e s e f f w y  z s w o i m  o r s z a k i e m  s t a w i ł  s ię  p r z e d  f mp .  W a l l m o d e n ,  K m c t y  
za ś  u m k n ą ł  p r z e b r a n y .  T a k  w i ę c  o s t a t n i c m i  c z a s y  w  F a c z e t ,  D e w i e ,  D o ­
b r e j  i p o d  K a r a n s c b e s ,  p r ó c z  k o r p u s u  G o r g e j a ,  u j ę l i ś m y  d o  n i e w o l i  2 5 , 0 0 0  
lu dz i  i z d o b y l i ś m y  1 7 6  dz i a ł .  —  P o m y ś l n y  te n  w y p a d e k  z a w d z i ę c z a m y  
m i a n o w i c i e  w y t r w a ł o ś c i  w o j s k  c e s a r s k i c h ,  m ą d r e m u  d o w ó d z t w u  f m p .  ks .  
L i c h t e n s t e i n a ,  k o m e n d e r u j ą c e m u  w o j s k i e m  ś c i g a j ą c e m , s z c z e g ó l n i e j  zaś  p o ­
s t ę p o w i  n i e p r z e s t a n n e m u  3 g o  k o r p u s u  a r mi i  p o d  r o z k a z a m i  f m p .  R a m b e r g a .  
F m p .  ks .  L i e c h t e n s t e i n  w y c h w a l a  r o t m i s t r z a  M e d w e y ,  o d  p u ł k u  s z e w o l e ź e -  
r ó w  a r c y k s .  K a r o l a .  W  t w i e r d z y  Z a d a r z c  z n a l e z i o n o  z a k o p a n e  g ł ę b o k o  
w  k a z c m a t a c h  k i l ka  k i s t ,  w  k t ó r y c h  z a p o k o w a n e  s ą  części  m a s z y n ,  p a r o -  
s t a t k ó w  i l o k o m o t y w ,  z a b r a n y c h  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  w  czas ie  o d w r o t u  z P e -  
s z t u .  Z n a l e z i o n ą  t a k ż e  z os t a ł a  p r a s a  b a n k n o t o w a .  F m .  ks .  W a r s z a w s k i  
w y d a ł  n a c z e l n i k ó w  b u n t o w n i k ó w ,  b y ł y c h  d e p u t o w a n y c h  s e j m o w y c h ,  w s z y ­
s t k i c h  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  i w s z e l k i  r y n s z t u n e k  w o j e n n y , w o j s k o m  c e s a r s k o -  
a u s t r y a c k i m .  P o c z y n i o n o  n a j r o z l c g l c j s z e  p r z y g o t o w a n i a  na  p r z y j ę c i e  t a k  
j e ń c ó w  j a k o  i m a t e r y a l u  w o j e n n e g o  i p r z e n i e s i e n i e  g o  w  częśc i  do  Z a d a r u ,  
w  części  d o  T e m e s z w a r u .  W  t w i e r d z y  Z a d a r  z n a j d u j ą  s ię  n i e z m i e r n e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  z a p a s y .  Z  z a m i e s z a n i a  i n i e p o r z ą d k u ,  w  j a k i m  s ię  z n a j d u j ą  
m a g a z y n y  w n o s i ć  m o ż n a  o  p o p ł o c h u  i s z y b k i e j  uc iec zce  p o w s t a ń c ó w . «

W i o c h y .
W  M e d y o l a n i e ,  dn .  1 9 .  S i e r p n i a ,  j a k o  w  u r o c z y s t o ś ć  u r o d z i n  c e ­

s a r s k i c h  p o w y w i e s z a n o  z o k i e n  c h o r ą g w i e  i k o b i e r c e  na  w e z w a n i e  w ł a d z y  
m u n i c y p a l n e j .  W  j e d n e j  z ul ic  c e l n i e j s z y c h ,  p o d o b n o  z p o d u s z c z e n i a  ofi­
c e r ó w  a u s t r y a c k i c h , j a k a ś  m o d n i a r k a ,  p r a w o w i t a  o b y w a t e l k a  m c d y o l a ń s k a  
w y w i e s i ł a  c z a r n o - ź ó l t ą  c h o r ą g i e w  z n a p i s e m :  V i v a  F r a n c e s c o  J°zel \>!  V i v a  
R a d e t z k i !  Z  p o w o d u  t e go  l ud  z a c z ą ł  s ię t ł u m n i e  z b i e r a ć  o k o ł o  j e j  m i e s z k a ­
n i a ,  z a p e w n e  w  ce l u  z ł o ż e n i a  j e j  s t o s o w n e g o  p o d z i ę k o w a n i a ,  na  j a k i e  z a ­
s ł u ż y ł a .  D l a  r o z p ę d z e n i a  t ł u m u  u ż y t o  w o j s k a ,  k t ó r e  n a t u r a l n i e  p r z e c i w  
l u d o w i  b e z b r o n n e m u  w y s t ą p i ł o  z b r o n i ą  i w e d ł u g  z w y c z a j u  n i e s z c z ę d z i ł o  
r a z ó w ,  p r z y c z e m  w i e l u  ludz i  m n i e j  w i ę c e j  c i ę ż k o  p o k a l e c z o n o  a j e d n e g o  n a ­
w e t  na  m i e j s c u  za b i t o .  W y p a d e k  t e n  m i a n o w i c i e  w  M e d y o l a n i e  m o c n o
w s z y s t k i c h  o b u r z y ł .

W e n e c y a .  __  G a z e t a  m c d y o l a ń s k a  z 1 9 .  z a m i e s z c z a  n a s t ę p u j ą c e  k o -
r e s p o n d e n e y e : » 0 d  r z ą d u  p r o w i z o r y c z n e g o  W e n e c y i  1 1 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .
r .  do  J e g o  exce l l ,  k a w a l e r a  de  B r u c k  ces.  k.  m i n i s t r a  h a n d l u .  E x c e l l e n c i o  ! 
W  liście p i s a n y m  d n .  1 .  L i p c a  m i a ł e m  z a s z c z y t  w y r a z i ć  p a n u  m ó j  s z c z e r y  
ża l  z p o w o d u  n i e d o s z ł y c h  d o  s k u t k u  k r o k ó w  p o j e d n a w c z y c h .  -  G d y b y m  
s z c z e g ó ł o w o  m ó g ł  w y j a ś n i ć  n a s z e  p o l i t y c z n e  i e k o n o m i c z n e  s t o s u n k i ,  b y ł o ­
b y  mi  nie  t r u d n o  d o w i e ś ć  j a k  da l ec e  p o d a n e  n a m  w a r u n k i  o b r a ż a j ą  m o r a l n o  
i m a t e r y a l n e  p o t r z e b y  k r a j u .  T e r a z  za ś  g d y  m i ę  z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a ­
n y c h  d e k r e t e m  s w o i m  z 6 .  t. n a  n o w o  u p o w a ż n i ł o ,  z w r a c a m  s ię  g o t o w y m  
w  p r z y s t ą p i e n i u  d o  t y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  od  k t ó r y c h  cześ ć  i r a t u n e k  W e n e c y i  
z a w i s ł y .  G d y  j a k  s ię  s p o d z i e w a m  J .  excel l ,  w  s z l a c h e t n y m  z a m i a r z e  s t a r a  
s ię  o p a c y f i k a c y ą  p ó ł n o c n y c h  W ł o c h ,  z a n o s z ę  w i ę c  d o  p a n a  p r o ś b ę  p r z y j ą ć  
n a  n o w o  pp .  C a l o c e i , L u d w i k a  P a s s i n i  i J e r z e g o  T o s c o l o  d la u d e c y u o w a n i a  
u g o d y  p o j e d n a w c z e j ,  k t ó r a  r a t y f i k o w a n a  o d  z g r o m a d z e n i a  d e p u t o w a n y c h ,  
m o g ł a b y  z a k o ń c z y ć  k r w a w ą  w o j n ę  c o r a z  to  b a r d z i e j  m o r d e r c z y  p r z y b i e r a ­
j ą c ą  c h a r a k t e r .  ( P ° d p . )  P r e z y d e n t  M a n i n .

M i n i s t e r  o d p o w i e d z i a ł  j a k  n a s t ę p u j e :  D o  p a n a  a d w o k a t a  M a n i o -  
M e d y o l a n ,  1 4 .  S i e r p n i a .  J a k e m  t o  j u ż  p a n u  k i l k a k r o t n i e  p o w t a r z a ł ,  n e g o '
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cyacye które  z panem bardzo chętnie zawiązał em,  nie mają  żadnego innego tez  cieszą się j a k ą ś  nadzi e ją ,  która  ciemięźycieli  razi . )  — 
celu jak  zakończenie  oporu  ze s t rong W e n e c y a n ,  kt ó ry  mógłby w prawdz ie  czółna okrę tu angielskiego w p łynę ły  do portu,  
być przed łużonym ale nigdy na długo ,  a w każdym razie musiałby w y w o ­
łać ruinę wspauialego miast a ,  j aką  w  następuości  wo jny  przynieść musi 
stan oblężenia i bombar dowanie.  Podane war unki  i objaśnienia ,  które  s ta-  
nowi ly  treść i rzeczywist ą  pods t awę tych negocyac y j ,  wykaza ły  dokładnie  
najwspani al szy cel ;  atoli YY cnecyanie a raczej A s s a m  b l e a  nieopatrznie  
wzgardzi ła  środkiem poda nym wspania łomyślnie  dla zbawienia  mias ta ,  za­
miast  coby miała myśleć o jego ocaleniu pogorszała  moralny i mat eryal ny 
s tan k r a j u ,  głucha na p ro ś by  nieszczęśl iwej  ludności ,  która dręczona g ł o ­
dem i nędzą całkiem już  nadzieję st raciła.  Jako  n o w y  dowód uczucia ludz­
kości i u m i a r k o w a u i a , muszę panu adwoka towi  od jego excel lencyi  feldm. 
hr.  Radetzkiego o świadczyć ,  że j e d y n y  w a r u n e k ,  który przedstawia YVe- 
nccianom, jes t  odwołanie  się do poprzedni ch p u n k t ó w ,  na które  d. 4.  Maja 
1 8 4 9 .  r. zezwolono i t akowe ogłoszono.  Jak tylko te warunk i  przez W e -  
necyanów zos taną p rzy j ę te ,  może się pan udać do jego excell, jenerała  ka- 
waleryi  kawalera  Gorzkowskiego komendant a  armii oblężniczej ,  k t ó r y  wedle 
o t r zymanych  poleceń,  spełni  u godę ,  a w tym szczęśl iwym razi e ,  po w y ­
mianie ratyf ikacyi  pokoju z Piemontem co mię jeszcze w Medyolanie  zat rzy-  
ni uje udając się w podróż do stol icy przez Mes tr e ,  ujrzę z roz k o s z ą ,  żc 
zamiary naj lepszego naszego mona rchy  urzeczywis tn iaj ą  s ię ,  gdy  YVenecya 
weźmie udział  w  powszechnej  pacyfikacyi  YVłoch.

T r i e s t ,  d. 2 5 .  Sierpnia .  — YVedlug l istów z Tr ie s tu  nadesłanych do ­
wiadu jemy się,  że W e n e c y a ,  ow a  per ła A d r i a t y k u ,  poddała się na warunk i  
podane  przez Radetzkiego dnia 1 4 .  i i i . b. ; — t rudno  tu zatem w yt łumaczyć  
o w ą  zagadkę jak depesza telegraficzna mogła upowszechniać z chełpl iwością  
a u s t r y a c k ą , że twierdza ta zdała się na łaskę.  Z bliższych szczegółów d o ­
wiadu jemy się ,  że dnia 2 2 .  wieczorem p r z y b y ł  do głównej  kwa te ry  poseł  
z miasta W e n e c y i ,  i ukł ady przeciągły się aż na zajutrz  do godziny 3 rano.  
W s z y s t k i m ,  k tó r zyby  miasto opuścić  chcieli ,  pozostawia się wolność od ja ­
zdu aż do 3 1 .  m. b. W o j s k o  dostało amnes tyą z wyjąt ki em oficerów’ i kilka 
osób cyw i luych  z nazwiska w y m i e n i o n y c h ,  które  szczególny udział  miały 
w  rządzie .  YVarownie zos taną jedna  po drugiej  z wszelkiemi materyałami 
w y d a n e ,  podobnież arsenał  i wszystkie  okrę ty.  Podobnie  także pieniądze 
pap ie rowe weueckic  w części na koszt  gminy p r z y z n a n o ,  względem czego 
jednakże bl iższych rozpor ządzeń  jeszcze nieznamy.  Dnia 3 1 .  Sierdn ia  w o j .  
ska cesarskie miasto zupełnie  obsadzą ;  które  przez siedmnaście miesięcy m ę ­
żn y  opór  s t awiaj ąc ,  d o w io d ło ,  co miłość ojczyzny dokazać może,  i bez- 
wątpienia  teraz jeszcze ni eby łoby  broni  z lozy l o ,  g d y b y  jakiekolwiek by ły 
widok i  na przyszłość dla YVloch tylekroć zdradzonych.

T u r y n ,  dn. 1 8 .  Sierpnia .  — Kiedy minis ter  f inansów przed łoży ł  izbom 
bilans p r zychodów  za rok 1 8 4 9 . ,  oświadczył  jeden z d e p u t o w a n y c h ,  że 
niedostateczną j es t  r zeczą,  poznać stan k r a j u ,  ale  n a l e ż y  także wydatki  
szczegółowo przejrzeć.  Zres zt ą  dochody z roku 1 8 4 9 . j u ż  powiększćj  
części z uży te  zostały,  i ł a t wo  ztąd przewidzieć mo ż n a ,  że depu towani  
mało reform będą mogli zaproj ek tować .  Dziennik C o n c o r d i a  życzy,  
ab y  izba w  budżecie nas t ępu jącym owe nadzwycza jne pensye ,  nagromadzę 
nie u r zędów  w jednej  osobie  wszelkie s inekury zupełnie  wymazała .  — Mi­
n i s te r s two  wr ęczył o izbie układ pokoju.  S p rawozdan ie  m ó w i , że ul t ima­
tum n iep rzy j ę t o ,  że ani jeden  a r t y k u ł  niepozostał ,  k tórogoby niezmieniono.  
A u s t r y a  chciała n a j w yższy  mieć nadzór  nad Pa rmą  i M o d e n ą ,  lecz na to 
niezezwolono.  Należało jednakże coś us t ąp i ć ,  aby z n ó w  z drugiej  s t rony  
zapewnić sobie korzyści .  Zniesiono opłatę  mos towego w G r a v e l l o n e ,  na 
grani cy pomiędzy L ombardyą  a Piemontem. Kosz tów  w ojennych  ma być 
Aus t r y i  zapłaconą summa 7 5  mil ionów. Mi ni s t e r s two  dalćj oświadczyło,  
że Radetzki  przed ra tyf ikacyą ukł adu ogłosi amnes tyą.  D e p u tow any  pe 
wien  zażądał  odpisu amnestyi  ja ką  feldmarszałek aust ryacki  ogłosić zamyśla.

Dziennik O p i n i o n e  powiada ,  że Lambruschini  zażądał  od sztabu je -  
neralnego f r ancuskiego ,  aby  wojsko z YVatykanu us t ąp i ł o ,  ale tenże żąda 
nia tego nieuwzględni ł .  Oud inot  podobno dostał  ty tuł  księcia S.  P a n k r a ­
cego z pensyą 6 0 0 0  duka tów.  Kar dyna ła  della Genga  publ icznie na ulicy 
w y g w i z d a n o ,  podobny  los spotkał  także professora Baroni-

F l o r e n c y a ,  d. 18 .  Sierpnia .  —  Z wyższego rozkazu  wzbr on iono  t u ­
taj aż do dalszego post anowien ia  odprawian ia  nabożeńst wa  żałobnego za 
Karola  Alberta.

L i w o r n o ,  dn. 14 .  Sierpnia .  — Z n ó w  świeży  mamy dowód,  jak r o z ­
pościerający się u nas opi ekunow ie  wszelkich u ż y w a j ą  ś r odków w celu w y ­
wołania  roz r uchów,  aby potem w  swem ojcowskiem pos t ępowan iu  mieć 
pozór  słuszności .  Ale  posł uchajmy,  jak o tern ó w  organ  mini s t erya lny 
L l o y d  mówi.  Kilku źl e-myślących burzyciel i ,  k tó rych  całkiem za t rudn ie­
niem zabawy ni ep rzyst o jne  i g ry  zakazane (co za moralność tych  A us t ry -  
a k ó w ! )  o mało niesprowadz i ł o  zakłócenia spokojności .  Porozgan iano  bo­
wiem ich schadzki  w ten spos ób ,  iż niezagrodzono i m ,  aby  się z n o w u  p o ­
w tó rn i e  zejść niemogli ;  wczoraj  stawil i  oni op ó r  w ładzy  bezpieczeństwa,  
która  widziała się zmuszoną  p rzybrać  w pomoc władzę w o j skow ą .  Tej  
uda ło  się chałasujących uspokoić.  Cała okol iczność przeminęła  bez dal­
szych sku tków,  lubo działa j u ż  zatoczono i p rzec iw bramom miasta w ym ie ­
rzono.  — (Zape wne  ludzie owi  w ydawal i  się pacyfikatoroin bardzo niebez­
p iecz nymi ,  kiedy w czasach ogólnej  żałoby mogli się jeszcze bawić!  albo

D w a  zbrojne  
S tra ż  austryacka chciała

dać do nich ognia, ws t r zymano  j ą  jednakże i cofniono da w arowni .  Z tego 
w y w i ą z a ł  się spór  zacięty pomiędzy aust ryackim komendantem w o j s k o w y m  
a jeneralnyin konsulem angielskim.  Dowódzca aus t ryacki  zażądał  zadosyć 
uczynienia  i doniósł  o calem zdarzeniu władzy najwyższej  w Florcncy i .

Pomiędzy  Oudinotem a rządem papieskim w Rzymie zachodzi  dosyć  
znaczne rozdwojen ie ,  pochodzi  to z apew ne  wczęści  ztąd,  że jenerał  f r ancu ­
ski nicmyśl i  z rąk wypuścić  poIicyi a mianowicie  pol i tycznej .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 6 .  Sierpnia .  — Dziennik 1’Estafet te d o n o s i ,  ź e za po ro z u m ie ­

niem się z rządem francuskim odbyć się ma kongres europej ski  w  P a r y ż u  
w celu uspokojenia  h u r o p y  na zasadach t raktatu wiedeńskiego z ro k u  1 8 1 5 .  
Biedny dziennik francuski  ani się d o ro zu m iew a ,  źe ten kongres  odbył  się 
j u z  w W a r s z a w i e  pod prezydencią  cara Mikołaja.  — Tenże  dziennik t w i e r ­
dzi ,  że północne mocar stwa w ezwał y  S z w a j c a r y ą ,  aby Ncufchatel  Prussom 
wróciła .  Rada związku miała się zapytać o zdanie pod tym względem rządu 
francuskiego,  a teu odpowiedzi eć ,  że P ru s sy  mają s łuszność po sobie ,  a 
Neufchatel  powinien być im powróconym.

Dziś  zakończył  się kongres  przy jaciół  po k o j u ,  j u t r o  oni oglądać będą 
osobl iwości  Pa ryża  i okol icy i w r ó c ą  potem do domu.  Radyka lne  dzienniki  
chłoszczą dziś potężnie biednych f i lantropów i p o e t ó w ,  k tórzy  m a r z ą ,  źc 
pogodzą bez w o j n y  cara Mikołaja z ludami demokratycznemu Zanim k w e -  
stya rozwiązaną  zostanie o najlepszem pańs twie ,  niechcą czerwoni  r epubl i ­
kanie nic wiedzieć o p o k o j u ,  a cóż dopiero o wiecznym pokoju.  Nic też 
nowego nie wyda ł  ów kongres  na świat .  Dzienniki  f rancuskie  mówiąc o 
Angl ikach ,  powiada ją :  pan N... N... miał  mow ę  po angielsku śród hur r a  i 
oklasków.  Co mówi ł ,  niewiedzą.  Niemcy niebył y rep rezentowane .  Dopiero 
w końcu jaki ś  Niemiec z Berlina B o d e n s t e d t  uczyni ł  u w a g ę ,  źe Niemcy  
wys ła l iby l icznych d e p u tow anych  na ten kongres ,  g d y b y  wczas b y ły  u w i a ­
domione o nim. Zalil się p r z y t e m ,  źe pomiędzy chorągwiami ustawionemi 
na sali nie widział  niemieckiej.  Na to mu chorem odpowiedziel i  obecni :  
»ty sam jesteś  ż y w ą  chorągwią  niemiecką .« Dzienniki  f rancuskie ni epowia-  
d a j ą ,  j ak wyg ląda ł  pan Bodens tedt ,  ale czarnoźół te  po rów nan ie  zapewne 
niebyło mu  zapewne do smaku.

N a t i o n a l  czyni  u w agę  nad usi łowaniami k o n g r e s s u , iż akademia b e l ­
gijska przyznał a  w t y m  roku  nag rodę  w yznaczoną  przez zeszłoroczny k o n ­
gres pokoju L ud w i k o w i  Ba  r e i  o w i  adw oka tow i  w Brukse l i ,  k tó r y  napisał  
dzieło o powszechnym pokoju  i dow iód ł  w niem,  źe p o w s z e c h n y  pokój  
niestety tylko je s t  p ięknym sn em,  że i i iemożna sądu  po lubownego  p o m i ę ­
dzy narodami u s t anowi ć ,  i że ogólne rozbrojenie  je s t  marzeniem.

Dyrekeya główna Ligi polskiej do wszystkich członków  
bractwa narodowego.

( Dokończenie.)

Natomias t  za ś ,  jeżeli się w y d a n y c h  j u ż  p rzep i sów i rozpo rządzeń  nie-  
t r zymacie ,  jeżeli wysz lc  j u ż  polecenie ,  bądź tyl ko c z ą s t kowo ,  bądź opie­
szale w y k o n y w a c i e ,  jeżeli na we t  w y r a ź n y c h  przep i sów u s t a w y  organicznej 
nie pilnujecie s i ę ,  jeżeli niek tórzy  z was albo wcale ni e ,  albo tylko na 
sw o ją  rękę działają;  — jeżeli nadewszyst ko  najzdolniejsi  i najmożniejs i  ( k t ó ­
rzy  przez to właśnie  najbardziej  są obowiązan i ) ,  albo uchy laj ą  sie od o b o ­
wiązków l igowych ,  albo też nie w właśc iwy m st osunku  do moralnego i ma- 
teryalnego usposobienia  sw eg o ,  tych o b ow iązków  d o p e ł n i a j ą , — toć oczy­
w i s t a ,  że żadna ins trukcya na papierze skreślona temu nieza radz i ,  —  i źe 
choćby najdoskonalsza u łozyes ię  d a ł a , — posz łaby  sobie do akt  l igowych,  — 
do serc l i gowych  wcale n i e w s t ą p i w s z y !

Jes t  wszakze inny jeszcze p o w ó d ,  dla którego dyr eke ya  g łó w n a  niechce 
podobnej  ins trukcy i formalnie obowięzującej  w y d a w a ć ,  — choćby j ą  nawe t  
należycie ułożyć mogł a ,  i choćby p e w n ą  była  je j  najpi lniejszego w  każdym 
szczególe w yko n y w a n i a .  Tytn zaś powodem jest  właśnie s w o b o d a ,  
która  tak w celach j ak  w środkach l igowych zawsze tkwić  po w i n n a ,  i k tó ra  
je s t  warunki em z drowego  życia.  Otóż dy rekeya  g łówna  niechce k r ępow ać  
wolnego ob jawu życia na r o d o w e g o ,  — niechce go w żadne na rzucone ,  a nie 
samorodne  kar by wtłaczać,  — niechce iść za p rzykł ade m narzucone j  bióro-  
k racy i ,  która snać s ądz i ,  iz najlepiej jes t  z za z ielonego stolika rządzić,  
albo tez z d r ukowanego  formularza na po lu  na rodowem gospodar ować.  
Pragnie  owszem,  aby to co ma żyć p r a w d z i w i e ,  a nie pozorni e ,  ży w o t n i e  
tez samo z siebie się r ozw i j a ło ,  nie zaś mar two  przepisanie  zostało.  J a k  
każdy  dob ry  gospoda rz  wysoko  ceni dokładne p r zep i sy ,  ale wyże j  jeszcze 
własne  doświadczen ia ,  tak też dyr eke ya  g łów na  nic życzy  sobie bynajmniej ,  
ażeby jej  podwładne dyrckcye  li tylko z książki  gos p o d a r o w a ł y ,  lecz owszem 
pokładając w nich ze swej  s t rony  toż samo zaufan ie ,  jakie  w  nich właściwe 
Ligi wy borem swoim p o ł o ż y ł y ,  udziela im o tyle  tylko raz poraź szcze­
gólnych ins t rukcy i ,  o ile to za niezbędne lub pożyteczne  poczy tu j e ,  s p u ­
szczając się z resztą  na ich d ob rą  i wo lną  w o l ę ,  na ich doświadczenie  i po ­
święcenie  co-do codziennej  u p r a w y  nar odowej  n iwy .

Nie bez głębokiego przekonania  t r zyma  się dyrekeya  g łówna  i nadal  
t r zymać  będzie  tej d rogi ;  — bo w i e ,  źe właśnie  war unk iem si ły wszelakiej  
w ładzy  u g o r y  je s t  p r a w d z i w a  i r ozum na  sw oboda  u d o ł u ,  D yrekeya
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g łówna  uznaje  i twi erdz i ,  i ż :  j ak  nie może być  wolności  bez po rządku ,  
tak też nawzajem nie może być  po rządku  bez wolności ,  bo po rządek bez 
wolności  to mar twe  tylko j a r z m o ,  a nawzajem wolność bez po r ządku  to 
z ł owroga  tylko rozpus ta .  Dla tego tez dopóki  dyrckcya g łówna  na czele 
Ligi  stać będzie ,  dop ó ty  przes t rzegać nieomiuszka l igowego porządku,  — 
a gdy by  uzna ł a ,  iż bądź przez opieszałość,  bądź przez opieranie się n i ek tó - 
r ych  swoich o rg a n ó w ,  sp r awa  ogólna uszczerbek ponieśćby mog ła ,  — o d ­
wo ła łaby się niezwłocznie  do walnego zebrania i wola łaby raczej złozyć 
przed czasem powie rzone  sobie dos to j eńs two ,  aniżeli ścierpieć choćby naj ­
mniejsze nadwerężenie  lub osłabienie w a ru nkó w żywo tnego  porządku.  Ale 
za t o ,  im bardziej  wagi do po rządk u  p r z yw ię z u j e ,  tern też silniej wierzy  
w  wolność ,  tem więcej ufa w jej płodność i zbawienność ,  p r zekon ana ,  iz 
żadne przepisy ani regulamina nie zas tąpią  n igdy samorodnego w y ro b u  du ­
cha,  tak publicznego j ak  p ry w a tn e g o ,  — ale ,  źe owszem nieraz go nawet  
zwichną,  p rzy t ł oczą  lub uszkodzą,  i lekroć nad ścisłą potrzebę narzucane będą.  
C o  więcej n a w e t ,  nietylko niechce dyrekcya  g łówna  swoich przepi sów na­
r zucać ,  ale owszem z na jw iększą  pociechą pr zy jmu je  i z na jwiększą  chęcią 
w y w o ł u j e  i n i cya tywę  dy rekcyi  po wia towych  i o bw o d o w y ch ,  -  bo na 
czemźeź miałaby się je j  moralna władza i cała skuteczność jej w p ły w u  opie­
rać ,  jeżeli  nie na tem właśni e,  iż ona jest  ogniskiem wszelkich natchnień,  
pot r zeb i dążeń naszego ludu.  W s z y s tk i e  więc ob j awy  ducha na rodowego 
skup i ać ,  a skup iwszy  po w łaśc iwych  kierunkach rozprowadzać ,  — wsze l ­
kie n iepozorne  lub drzemiące dotąd  siły budz ić ,  a wzbudz iwszy  pielęgno­
wać  i wzmagać ,  — jes t  jej  wysokim obowiązki em;  — ale przez, to właśnie 
nakazyw ać ,  źe t a k  a nie inaczej mają  się te ży wio ły  rozwi jać ,  byłoby  
to zabijać lub przynajmn ie j  kaleczyć sam płód przy  jego po rodz ie ,  — b y ­
łoby to samochcąc pozbawiać  się właśnie t ego ,  co wy woł ać  pragniemy.  
W s z a k ż e  idzie nam o t o ,  aby masy ludu naszego do coraz większej św ia ­
domości s iebie,  do coraz większej  godności  moralnej  i do coraz lepszego 
by tu  podnos i ć ,  — s ł o w em ,  aby je  usposobić do pr awdz iwe j  wolności ,  
która  jes t  razem moralnem i mat eryalnem dobrem.  Aliści ,  równ ie  jak nie 
można nikogo inaczej nauczyć chodzić j edno chodzeni em,  ani też p ływać  
j edno p ły w an ie m ,  tak też żadną inną d rogą  nie można ludu podnieść i p r z y ­
go tować  do wolnośc i ,  j edno samą wolności ą,  — mia rkowaną wprawdz i e  
i k i e rowaną przez s tarszych i b iegl c js zych, a w zaufanie uczniów koniecznie 
opa t r zonych  mi st rzów.  Otóż właśnie wszelkie dyrekeye  naszej Ligi są 
owemi  natur a lnymi  mist rzami w ztuf anie  cz łonków ju ż  opa t r z ony mi ,  (bo 
inaczej nie zos t a łyby by ły  w y b r a n e ) ,  od nich więc zależy kierować wszel-  
kiemi ruchami  oraz miarkować użycie nowo  naby tych  i coraz bardziej  upłodnić 
się maj ących p r a w ,  t ak ,  ażeby ani odłogiem nie leża ły,  ani uszczerbku nie 
pono s i ł y ,  ale o w sze m,  aby pos łuży ły  do wzros tu  i zapomogi  na r odowych  
żyw io łów .  Lecz same te dy rekeye  niepodol ają  tej p r a cy ,  która z ap rawdę  
wielką i mozolną  j e s t ,  jeżeli wszyscy  oświeceńs i ,  doświadczeńsi  i pod j a ­
kim bądź względem m o ż n i e j s i  nie p r zy j dą  im szczerze w pomoc ;  jeżeli 
r a dą  i ucz ynk i em,  świat łem i w p ł y w e m ,  osobą i mieniem starać się nie 
będą o rozkrzewianie  i pokrzepianie tego dzieła na rodowego  zbawienia.  
Ktokolwiek więc poczuwa  się do jakiej  bądź s i ł y ,  czy to moralnej ,  czy 
materyalnej  niech je j  ani marnieć ani p różnow ać  nie da je ,  lecz niech j ą  cią 
gle obraca na usługi  publiczne.  Wia do mo  powszechnie ,  że ła twiej  u nas

o nadzwyczajne  poświęcenie lub olbrzymie w  danej pot r zeby  wysi lenia,  n i ­
żeli o n i ezmordowaną w  pe w ny m k ie runku  w y t r w a ło ś ć ,  albo też o ciągle 
odnawia jącą  się ofiarę. Otóż Liga wymaga  właśnie poświęceń daleko d ro ­
bniejszych od r a z u ,  ale daleko większych ciągłością i bezustannością  swoją .  
Bez tych ostatnich do niczego nie dojdziem.  Męczenników miała spr awa  
nasza zaiste nie mało ,  — dziś innego jeszcze bohater stwa po t rzeba ,  — bo ­
hater stwa n i epozo rnego ,  nieus tannego,  nawe t  n i e w d z i ę c z n e g o !  Kto  
do takiego bohate r s twa  n iezdo lny ,  ten ani czasu sw eg o ,  ani potrzeb n a ro ­
dowych  nie r ozumie ,  ten się zaślepia sam nad pa tryo tyzmem swo im,  bo 
sądzi że wszys tko  poświęca ,  a on za  m a ł o  ofiaruje.  Nie chełpmy się więc 
wzajemnie z gotowości  poświęcenia życia i ma j ą tków,  ale owszem poświę­
cajmy bez u s t a n k u  toż życie i to mienie na usługi  publ i czne ,  obracajmy 
je na korzyść  Indu naszego pracą  n iezmordowaną  i nieodbiegajmy zwła sz ­
cza od owych  niepoczesnych a najskuteczniejszych ofiar tak osobistych j ak  
ma j ą t k ow yc h ,  na k tó rych właśnie przedsięwzięcie nasze najmocniej  polega.  
Zaiste nie myś l imy nikomu za p r z ym u so w y  obowiązek na rzucać ,  bądź to 
udziału w obradach i zgromadzeniach Ligi m ie js cowych,  bądź też jaki ejkol ­
wiek innej wyraźni e  wskazanej  usługi  albo ofiary l igowej ;  — bo wszys tko 
co p r zy mu sow e  to też i liche. Są  usposobienia ,  które bardziej  ku innemu 
rodza jowi  działalności d ą ż ą ,  które  na innej d rodze ,  sobie w łaśc iwe j ,  w ię ­
cej sprawie powszechnej  uży tku  przynieść m o g ą ,  k tór eby przeto b ruźdz i ły  
raczej niż pomaga ły ,  g d y b y  chciano je gwał tem w n i ewłaściwy sobie kie­
runek wprowadzi ć.  Dla tego też to lub owo nakazywać  i wbrew dobrej  
chęci każdego członka narzucać,  — tej lub owej  czynności  bezwzględnie 
od wszystkich wymagać ,  nigdy ani szczególnie ani ogólnie dy rekcya  g łów na  
sobie nie pozwoli .  Ale z a p ra w dę ,  póki jest  wyrazem woli  i zaufania ogółu,  
nikt  jej  nie zaprzeczy p rawa  odzywania  się do pa t ryo tyzmu  wszystkich Po -  
laków i wzywan ia  ich do pilnego przykł adania  się na właściwej  każdemu 
drodze ,  bądź s ł owem ,  bądź czynem,  bądź u sługą  osobi stą ,  bądź ofiarą 
maj ą tkową  w miarę możności i usposobienia każdego,  ku wspólnej  up rawie  
narodowego  pola. Niechaj więc nikt  nikomu nie zarzuca ani w y rz u c a ,  iż 
tego lub owego  nie c zyn i ,  — bo gdy by  właśnie to czyni ł  co mu narzucają ,  — 
a czynił  bez własnowo lnego po pę d u ,  bez samorodnego ku temu usposobie­
n i a ,  toby albo źle uczyni ł ,  albo przynajmniej  gorzej  od innych.  Ale za 
to niech każdy sam siebie szczerze się z apy t a :  czem najbardziej  i w jaki  spo ­
sób najlepiej zdoła współobywate lom po s łużyć ,  a po tak sumiennćin siebie 
samego zbadaniu — w czem kto może i jak może,  spr awie narodowej  nie­
chaj d o p om oż e ! Niech każdy pojmie ,  źe pora obecna jes t  tak ważna jak  
może żadna z ubiegłej  h i s t o r y i , i że potomność  go rzkoby  się upomniała  
u  każdego z o s o b n a , k tokolwiek opieszałością sw o ją  p r zyczyni ł by  się do 
jej  zmarnowania.  Niechże więc nie ściąga na siebie tej okropnej  odpowie ­
dzialności przed narodem i przed h i s t o r yą ,  ale owszem niech każdy w  za­
kresie i usposobieniu swo jćm,  choćby na js zczuple j szćm, ubiega się na w y ­
ścigi z r a dą ,  pos ługą ,  of i arą ,  po mn y  głębokich s ł ów pisma św . :  » Różneć 
są d a r y ,  ale jeden d u ch ,  — i różne posług i ,  ale jeden pan.o 

Be r l i n ,  dnia 3.  Sierpnia  1 8 4 9 .
D y r e k c y a  g ł ó w n a  L i g i  p o l s k i e j .

A u g u s t  C i e s z k o w s k i .  Ks .  J a n i s z e w s k i .  L i b e l t .  P o t w o r o w s k i .
Ł ą c z y ń s k i .  M.  P a l a c z .  R.  R a c z y ń s k i .  Z y c h l i ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  ks i ędze  l i y po t ec zne j  d ó b r  C h  w a  U b o ­

g o  w a ,  w  p ow iec i e  W r z e s i ń s k i m  p o ło ż o n y c h ,  
zapis anemi  są :  

a. w  R u b r y c e  I I I .  p o d  l iczbą 2. Tal .  950.  sgr .  
6  fen.  3.  w r a z  z p r o w iz y ą  p o  5 od  sta,  j a k o  
r e s z t a  s u m m y  Ta l .  2533.  sgr.  10., p i e r wo tn i e  
n a  w n i o s e k  dz iedz i ca  p o p rz e d n i e g o  A n- 
d r z e j a  M i e l ę c k i e g o ,  w  czy nn oś c i a c h  
z  dnia  3.  M a j a ,  17. L i s t o p a d a  1796.  i 28.  
K w i e tn i a  1797 . ,  n a  m o c y  d e k r e t u  z d n . ‘29. 
M a j a  r. 1798. ,  d la  s p a d k o b i e r c ó w  po  A li­
t o  n i  n i e  z B r o n i s z ó w  P l o ń c z y ń s k i e j  
z a p i s a n e j ,  k tó r a  p o  w y m a z a n i u  Ta l .  1583.  
s°r .  3.  t r ojga  r o d z e ń s t w u  P 1 o ń c z y  ń s k  i m,  
j ak o  t o :  J a n o w i ,  W ł a d y s ł a w o w i  i 
N e p o m u c e n i e  się n a l e ż y  i dla nich j ako 
s p a d k o b i e r c ó w  na  m o c y  d e k r e t u  z dnia  16. 
L i p c a  1823 . ,  z a h y p o t e k o w m n ą  j e s t ;  

l ,  w  R u b r y c e  I I I .  p o d  l i czbą  4. Ta l .  188.  w ra z  
z p r o w i z y ą  p o  5. o d  s t a ,  j ako resz ta  s u m ­
m y  T a l .  1000.  b y ł e j  zap is ane j  p i e r w o t n i e  
n a  w n io s e k  dz i edz ica  po p rz e d n i e g o  A n ­
d r z e j a  M i e l ę c k i e g o ,  w  czy nno śc i ach  
z  dnia  3.  M a j a ,  17. L i s t o pa d a  1796 i 28.  
28  Kwie tn i a  1797. ,  n a  m o c y  d ek re tu  z dnia  
29.  Ma ja  1798.  r.  d la  w d o w y  F r a n c i s z k i
z  W a l k n o w s k i c h  B o g u c k i e j ,  k t ó r a  
t o  resz ta  p o  w y m a z a n i u  T a l . 812. ,  t y m ż e  sa­
m y m  t rojga  r o d z e ń s t w u  P I  o n  c z y  ń s k i m ,  
j a k o  t o :  J a n o w i ,  W ł a d y s ł a w o w i  i 
N e p o m u c e n i e  p r z y p a d ł a  i d la  n ich  j a k o  
s p a d k o b i e r c ó w  na  m o c y  d e k r e t u  z dnia  16. 
C z e r w c a  1823. r. zapis aną  j e s t ;

c. w  R u b r y c e  I I I .  p o d  l iczbą 8. a re sz t  w  w y ­
so ko śc i  8 8 0  Tal .  w r a z  z p r o w i z y ą  p o  5 o d  
s t a ,  o d  dn ia  26. L u t e g o  182.9. d la  s p a d k o ­
b i e r c ó w  K a s s y e r a  P o  I l e  z ap i s any  na  m o ­
cy  d e k r e t u  z dni a  5. C z e r w c a  1 8 3 5 ., k t ó r y  
w y r o k i e m  p r a w o m o c n y m  b y ł e g o  Kró l .  S ą ­
d u  Zi emiańsk iego w  G n i e ź n i e  z  dnia  24.  
M a r c a  1835. za  u s p r a w i e d l i w io n y  u z n a n y m  
zost ał .

Te ra źn i e j s z y  dz i edz ic  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  
d ó b r  F r a n c i s z e k  Z i e l o n a  c k  i t w ie r d z i ,  że 
w sz y s t k i e  t r zy  p o w y ż e j  w y m ie n i o n e  p o z y c y e  
z a s p o k o j o n e m i  s ą ,  chce  w y m a z a n i e  t a k o w y c h  
u s k u t e c z n i ć ,  nie m o że  j e d n a k  ani w ie r zy t e lne go  
kw i tu  ze  s t r o n y  n i e wą tp l iw ie  o s t a tni ch  posi e-  
dzicieli  r z e c z o n y c h  summ p rz ed ło ży ć ,  ani posi e-  
dziciel i  t y c h ,  l ub  ich sp a d k o b i e r c ó w  w  ten s p o ­
sób  w y m ie n i ć ,  a b y  do  p o k w i t o w a n ia  z a p o z w a -  
n ym i  b y ć  mogli .

N a  w n io se k  j ego  zap ow ia d a j ą  się w ięc  niniej-  
s zem wszy s tk i e  t r zy  p o z y c y e  s ą d o w n i e ,  i s t o ­
so w n ie  d o  t ego w z y w a j ą  się p o w y ż e j  w y m i e ­
nieni  właśc i c i e l e  t a k o w y c h ,  ich sp ad k o b i e r c ę ,  
c e s s y o n a r y u s z o w i e ,  a l bo  c i ,  k t ó r z y  j a k o  w  ich 
p r a w a  wstąpi l i ,  a b y  się z p r e l en sya m i  s w e m i  do 
r z e c z o n y c h  su m m  na jpóźni e j  w  t e rmin i e  na 

d z i e ń  3 0 .  L i s t o p a d a  r.  b .  
o godz iu i e  1 1 . p r z e d  p o łu d n i e m  w  izbie  nasze j  
ins t rukc.yjnej  p r z ed  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Ap-  
pe l l a cy jnego  U r .  H o e f e r  w y z n a c z o n y m ,  zg ło ­
sili ,  gdyż*inaczej  z  t a k ow em i  w y k l u c z o n e m i  z o ­
s t aną .  W r z e ś n i a ,  dni a  5. C z e r w c a  1849.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .
W y d z i a ł  p i e r w s z y .

Mjoterfa.
Ciągni eni e  I lgiej  k l as sy  100. l o t e r y i  r o z p o c z ­

nie  się d n i a  4.  W r z e ś n i a .  L o s y  p o w i n n y  d o  
dnia  1. W r z e ś n i a  b y ć  o d n o w i o n e ,  na co  uw a gę  
s z a n o w n y c h  g r a c z y  zw ró c i ć  p o c z y tu j ę  so b i e  z a  
o b o w ią z ek .

N o w e  lo s y  zna jdu j ą  się zapasem.
N a d k o l i e k t o r  l o t e ry i  B i e l e f e l d .

D w i e  a k c y e  t o w a r z y s t w a  o w cz a r n i  z a r o d o ­
w e j ,  ka żda  na Ta l .  100  w y s t a w i o n a ,  są d o  n a ­
byc i a  za u m i a rk o w a n ą  cenę z z a s t rzeżen i em j e ­
d na k  zezwo len i a  d y r e k c y i  t o w ar zy s tw a .  W ł a ­
ściciel  t yc h że  a k r y j  z am yś l a  je  s p r ze d ać  z p o ­
w o d u ,  iż w  W i e l k i e m  Xięs twie  P o z n a ń s k i e m  
p rze s t a ł  z amieszk iwać.

G u d e r i a n ,  R a d z c a  sp r awied l iwości .

« « » • *  y ie ttly  MterlhmliirJ.

Dnia 30. S ierpnia 1819.
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